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SŁoWA EWANGELII

,,- ai.łzymałem wszelką
Idźcię więc i nauczajcie

św. Mt 28'I8-20

władzę na niebie i na ziemi.
wszystkie narody."

ś'Mówił więc:
_ Do czego jest podobne królestwo
Boże i z cnym,je mam porównać?

Podobne jest do ziarnka gorczycy,
które każdy człowiek zasiał w swoim
ogrodzie. I wyrosło' i stało się
drzewem, i ptaki latające w
powietmu uwiły sobie gniazdo w jego
gałęziach.'' lfĘ

Rmk {obraz}- INRI(św. Łk ] 3,l8-20)
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4 STANIsŁAwcHYcZYŃsKl-

PoLscY Śwrpcl
stojąp-rzy drogach wiary shre znaki
deszcz je całuje wiatr opĘwa bryĘ
żebraka ręka (ona dobrze zna kij)
dotyka czule jakbyŹywe były

l#zyŻe figurki _ wróbel z ttfui gada
pies im się skarzy zakrwawiony z bolcl
gfupota uasza zieje okiem gada
znrriast padziwiać modlitewny spokój

NA 53 MINUT PR,ZED

dzisiaj mam włosy jak dziki burzan
nad mokrym czałem mitsłabvrra
szcąki laĘąwrok błędny gorzej
juz nie jest dobtze a będzie goruej

pail:zę gdzię Ciało wisi na drzęwie
(modł do niego wuloszoilo drzewĘ)
teraz mnie dręczy myśl tylko jedna:

,,ukaż mi tęczę'' - błagam - - -
ajednak!

Słanisłqw Chyeat'nski
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Do I'IJBEI-SKICII LITEIIATÓW

Nie będę przeklinał
obraeanie państwa postaram się
ogranicryć dominimum
jestem stąd

ale proszę mi nie przerywać
nawet jeśli państwo nie zrozumieją
tego co mówię
lub nie będą się zgadzać
ponieważ obnĘ to wartoŚć
mojego wywodu

dyskusj e prowadzone tutaj
są polaywaniem szarośc Ę
tego co mogłoby byó napisane
ciągnięciem w duł
niszczeniem wiosennej ńelern

jak dalekie sąpaństwu kontaĘ
otwarte i zdrowe
ze światem zewnętrznym

Dlaczego słowa państwa sąpełne
autocenzury
w t5rm przypadku niepoUzebnej
ponieważ tutaj nikt nie umie pis#
na skalę światową
nikt nie ma nawęt zanljaruł
tworryć dńełzdalnych do ucieczki
ponad Bramę Krakowską

Ile może dać otwarta rozrnowa
zliteratem który coś widzi
ijeszcze się nie anudzt
sfuchaniem tych samych
destukcyjnych bęłkotów

Jężefi nowe nrcry dla państwa
uezgodne zreguŁą
a niezgodne z regałą nacry dla państuła
złe
to nie będzie rutąi rozwoju

Czylrl'ansię zastanawiać
czy wyjechać
czy ani&rtg,

Ieżellprzqaść,
między waszym wyobrażeniem o llteratwrs
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a tyrn co mogłoby tutaj porrstać
jest tak olbreymia
że słowa nie są w sanie jej zlikwidować

' co ma zrobić muza
nĘ zapraszana do stołu
czy ma ptzysłać sobowtóra
nie znającego nic tylko kilka cytatów
które będziecie powtarzać
j ak powtmzaliście dotychczas
ezy ma prÓbować udźwignąć ten ciężar
i anienić wkazd1mz was
indywidualnie
stosunekdo świata
niszczy ć kompleksy prowincjusza

jeżeli chcecie by wam dano
powiem oie tędy droga
to miastojest wielkie
na tyle na ilejesteście w stanie pokazaćjego
wielkość
jeżeli Ędziecie porównywać
namsadzie
my teŻ
tutaj teŹ
to nie zerwiecie się z łarlcucha ciemnoŚci

Jeżęli natomiast pokaŻecie
jajestem
i moi bracia są
wielcy najwięksi
to tutaj' w mięścię gdzie wspaniale
jest pisać długie teksty
powstanie pomnik ludz.kości
pomnik tego czego chcecie

Piotr Szreniawski
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Oezy
Jak błękit nieba
lub otchłań morską
oddech dobroci,
- pęłne człowieka

r1

sAMoTIYoŚĆ

Jestem tylko ja
i ciche arie
samotna jak On
wkoronie ziglivłia

Jestem Ęlko ja
wpokorze rawieszn
swÓj minią16'6wfuzyŻ
na drewnianej szyi.

wmgnieniu oka
W chwili natchnienia
budzę myśli
do Ęcia
chcę pzelać
ektopla.mę
mnteńalizawaś

w olbrzyma.

Wykzycr.ećból
_ pęknąmufy
&znwa
umilknąptaki
sklepie:nie aieba
roz.chylichmury,
On uyjdzie
zniebieskim kluczenr
uciszy łkanie.
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oBŁĘD

WsĘriłam na pierwsąy stopień
ziernskiego piekła
co sprawiło,
żę stałem się agrafl<ą spiętą w kłębek
kopertą
z nienapisanyrr do końca listem
-wtedy
uchwyciłam krawęM Ęcia
by nie upaść

widzieć
duszę swoją
naco dzief,
z niąsię kontaktować,
-rczdwajaćiĘczyć
karcić, inagradzać"
Ty jesteś mną
jatobą jak echo więżtią
jak cień
mego ciała

p,o- _---_--RYSZARD MAREK KĘDZIERSKI-I 3

sTANowc?frŚĆ

Człowiek szedł drogł. A tądrogąbyło Życie. Człowiek
ten nazywał się JAKIS.

Nic nię miało macrrlua wobec tego stanu" albowiem
nikt i nic nie mogło zaprzeczyć, źE JAKIS się w tym po-
mylił lub był przypadkowy, czy też się niepotrzebnie zaj-
mował. on nie mógł nie iść drogą zvłanąŻyciem' tak jak
i nesztąkażly inny cżowieĘ poniewaŻ faktycznie, każ-
dy człowiek musi zawrz.ęć w swoim czasie całe swoje ist-
nienię' A pyanie o sens nie wyróŹniało go od czegokol-
wiek, ani kogokolwiek . Bo prznciez był.

JAKIŚ był nikim i z pozorl nikomu niepotrzebn1rn,
ale widział swoją drogę jasno, bo był obdarzony wrażli-
wyrrr sumięniem i było mu dane, gdyz został kiedyś och-
rzczony' być katolikiem, chrześcijaninęm. JAKIS widział
to prosto i oczywiście, tak jak kazdy laok, w kaŹdyn
dniu, w każdyn moŹliwie odniesienirr, w kazdym miej-
scu. Czy był doskonały? - Zapewnie nie, był grrnsmi-
kiem, lecz móglby ktoś o nim powiedzieć, Źe dobrze się
trzyma, jako chrześcijanin, że idzie ciągle prosto ime zła-
mała go żadna wichura, ęhaciaż niejednokroarie mogło
by tak czasami łryslądać. - To zaLezy od przywią,zania do
pojęć, a przede wszystkfur od stosunku do podstawowych

l
I
u

Lidia Ziurkowsko
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potrzeb. Innąruecząjest znać potrzeby, inną się ich wy_
rzekać, pochodną rzpcząjest cierpieć z któregoś z Ęch
dwóch powodów. Ale wszystko jest całością jeśli tylko w
sercu wię się, ire zawsza można zap>Ąać o cokolwiek Ję_
zusa Chrystusą

JAKIŚ wiedńał kto to był Jezus Chrystus' W syruacji
gdy dwoje osób moŻe się rozpoarawać, prowadzić ze so_
bą roznowę, nawet kiedy poniekąd nie słyszy się odpo_
wiedzi, albo osoba Jezusa Chrystusa nie uobecnia się do-
Ękalnie, jest takze sytuacją mi'ty"4'ą. Lecz jest to s5tua_
cja właśnie realną a dla JAKIEGOŚ wystarczająca by iść
drogąprz'ezŻycie.

DIa pewnych ludzi mogłoby być Ęomnicą dlaszsgo
JAKIS opiera swoje lcroki na 

"ażyłyrn Ęciu wewnęaz-
f,ym z Kimś kto na ogół przebywa w niebiosacĘ a nie
prz.ebywa natfialnie obok niego' Jednakże JAKIŚ wyraż-
nie nie dostrzegał tego problemu i mawiał zagadnięty:
,,Uwierz szybko w Pana Boga i nie zastarrawiaj się..'''.
Toteż nie pytano go więcej na ten temat, chociaŻ Życie
niejednolaotrie_raz po raz zatrrymwało w drodze ponie_
kąd JAKIEGaŚ i kazało za kuzdym razem odpowiadać
na to samo pytanie' Ale to było naturalne, takie jest bo_
wiem Życie.

attykul PAWEŁ ZAWADZKI--I5

Filozofia miłowania mieprzyjacióło
czyli ślubne szczęście

Był słonecary czerwiec i sĘąc pod pachnącą lipą ra-
zemzOjcem Kalikstem zbieraliŚmy kwiaĘ' Po ususzęniu
nadają się na znakomią herbatę jesienno - zimową W
białym habicie, z lśniącą od opalenizrry łysrną z pr"ś-
piękną bieluteńĘ kędzierzawąbrodą wyglądał jak sam
Pan Bóg z rysunków Jeana Effela. Dobrotliwy, pełen
welvnętznego spokoją mąĘ mnich kamedulski opowia-
dał mi o swych ćwiczeniach duchowych.

studtując ewangelicare prrypowieści o miłowaniu nię.
prĄadół, wymyślił taką inteucję modlitewną: - ,nBoŹe,
cokolwiek złego mogłoby spotkać mego wrogą niech
pierwej mnie spotka!''. Tę intencję ćwiczył w wyobrafui
tak długo, aż zroanmiał prawdziwy sens sceny' w której
Swięty Benedykt na wieść o śmierci swego wroga rzew_
nię zapłakał.

Pismo mówi:" Ieżr,li nieprzyjaciel fwój cierpi głód *
nakarm ga.Iezeli pragnie _ napój go.'' ojciec Kalikst te
wersefy uzupełnił sceną opisującą Szymona
Cyrenejczyka Twierdząc, żs gdyby widział. swego wToga
doświadczonego nazbyt cięz:ko _ starałby się pomóc mi
dźwigać jego WŻ.w rozwoju duchowym też obowiąau-
jądobre maniery.Ry s z ar d Mar ek Kę dz ieźski



16

innym pomysłem było Życzenie - by osobiste powodze-
nie i szczęŚcie w kaŻdej chwili jego Ęcia zaIeŻało ad
wrogów' Co znuszało do nieskazitelności - a wrogów do
sprawiedliwości. Rzecz jasna, było to tylko ćwiczenie du-
chowe, ćwiczenie wyobraźni _ lecz jakŻe poĄrtecnte i
kształcące.

Po klasztornym podwieczorku roznawiałan z ojcem
Piotrem Rostworowskirą bratem Marka - przeorem
klasztoru kamedułów w Bieniszewię koło Konina.
ogromnej postłry, z rońoĘsĘ patiarchalną białą broĄ
_,,prawdziwy MąŻBoĘ" - jak określił go kiedyś Jan Pa-
weł I[ _ opowiadał, jak ,,za komuny'o dostał się do więzie-
nia za udzielenie Ślubu cÓrce partyjnego dygnitarza- I
dziękował Boga za to, że mógł być pierwszym w PRL_u
kapelanem więziennym. ZatrryśIił się - ,'komuniznr był
jak szczotka ryŻowa dla katolickiem polskiej duszt'' -
stwierdził.

Natomiast ja pomyślałeną żetymnie i wojny lczyĘ ca-
łe społeczeństwa miłości do nieprzyjacioł - poprzez sytu_
acje' w których losy ludzlcie były w ręku wrogów.

Czy nie mażma naczej ówiczyć miłości nieprzy1acióŁ'!
Bez wojen i tranii? Problem nie dawał mi spokoju' Jak
naczej zamieniać negatywne emocje w pozytywne enęr-
gie? Przypomniałem sobie, że kiedyś spÓniłćm się ponad
dwie godziny na umówioną rmdkę i od skądinąd miłej
dziewcryny usĘszałem: _ ,,Byłam na ciebie tak wściekłą
Że zr:obiłarr. wielkie pranie! Dopiero wtedy źość mi
przeszła! Popatrz jak dokładnie wyprałem! Zamiast sprać
ciebięl''.

L1

Więc jednak można! I olśnienie * dawna roanowa z
Dziadeczkiem. Mimo arystolaatycarego wychowania,
Babcia miała, oglę.dnie mówiąc _ ogrriście trudny charak-
ter. Pobrali się z wielkiej miłoŚci' mieli sześcioro dzieci _
teczDziadeczek popołudnia najchętniej spędzał w swoirn
gabinecie, wypełnionyrn książkami i ziołami, do którego
nikt nie miał wstępu' Bez naprawdę wyraarej pofi:zeby
nię lubił wchodzić Babci rv drogę. Zaraz po wojnie
Dńadeczek był dyrektorem gazorłmi w Kaliszą miał
służbową willę z pięknym' tajemnicrym ogrodem - cdYŻ
to właśnie,,tajemniczy ogród' był jednąz ulubionych lek-
turmego dzieciństwa.

Babcia nader energicnile zarądała domem, Matka
wysyłała nas do Kallsza na wakacje' w kaŹą sobotę
Babcia lała nas rózgą za przewinienia całego tygodnią
po wakacjach grzscnlj i ułoŹeni wracaliśmy do domu

Wiele lat po śmierci Babci spytałem Dziadeczka- gdy-
by jeszcze raz wsąystko się powtórzyło _ czy ponownie
oŹeniłby się z Babcią. - ,Ą|eŻ tĄ oczywiście, ona pomo_
gła mi odpokutować wszystkie grzechy przesńe iprrysz-
ło!'' - odpowiedział z eałąmocą bez cienia wahanią

I to byłoby piękne ronłłiązarue problemu miłowania
nieprzyjaciół. Nie są potrzebrre rządy fyrdna ani prześla-
dowania. tlkochane Ślubnę szczęście uczy nas więlko_
duszrościo wyrozumiałości i Ęodności, a wspóha praca
nad zamianą negatywnych emocji w piękne przsĘeiami-
łosne _ nieoczekiwarrie nadaje nowy, bardzo chrześcijań-
ski i pragmatyczny wymiar nieco jałowej filozofii hedoni-
unu,

Paweł Zawądzki
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-------*krai
Wzrasta poziom biedy najubożsrych w naszym kraju na

skutek inflacji podlvyŹki ceny chleba... ale rądjednak z upo-
rem twierdzi, że nie podwyxzry w fym roku rent i emerytur ani
płac Słuzby Zdrowia... A więc dylemat Stańczyka ciągle aktu-
alny.

__---16{ąkgjn
Dotychczas (a upłynęło już 3 miesiąge) nie otrzymaliśmy od-

powiedzi od Rzęcznika Praw obywatelskiclu ani Amnesty In-
ternational na pfoteś w sprawie odmów dotacji na rzecz nasze-
go pisma i tym samym łarnania praw konstytucyjnych i praw
cźowieką t*3.e przez Stany Zjednoczonę w zakresie stosowa-
nia systemu biofi zycznomentalnego.

-z 
ostatniej chwili

Właśnie otrzymaliśmy jednak odpowiedź od Rzęcznika Praw
obywatslskicb. Jest ona dla nas negatywna (za co i tak dzięku-
jemy Bogu). Zaznaczarry, k chodzi o nasz protest (ad nr 80
Szo) Zatem Rzecznik stwięrdza: - ... ,,Pragnę wyja,śnić, że '.'
zadanią Rzecznilra są ograniczone do ezułłanią nad tym, aby
pobkie orgarly władzy pubłicznej przestrzegaĘ prow i wolnóści
obywatelskiłh. Rzecznik niejest załem uprawniorry do ingeren-

19

cji w przypadku, gdy abywatel taczy spór z organem innego
panstwa -w Pana przypadlał z AłnbasadąSt. Zjednoczorrych. Z
tego powodu Rzecznik musi powstrzymać się od jakichkolwiek
działań w sprawte prześladowania ... pnez argarły tego pań-
stwa. "

W takim razię do kogo moana się zwrócić, skoro
Ambasada St. Zjednoczonych nie odpowiadą aprzncież
sprawa wydarza się na terenie RzeczpospotĘ Folski?

W dalszej części odpowiedźtyczy spmlvy doacji na_
szego czasopisma- A zatem stwierdzono, iŹ ,,obowiązu-
jące prawo nie daje prawa uzyskania dotacji nawydawa-
nie czasopism' MożIiwe jest jedynie ubieganie się _ na
równych zasadąch_ o dotację... oznącza to, że właściwe
orgqfly nie przyznające Panu jako wydawcy (redakcji
sznki asobowej - red ) nie naruszyły prgwa oraz przy-
sługujących Panu praw ofuatelskich. Rzecznik nie bę-
dzie zatem podejmować działań również l'w tej sprawie. "

Cryli co... _ odpowiedź jest dwa rary negatywna. Nie
jesteśmy przynajęmy anawcami tematu w sensie praw-
nyrr, jednakże co możra ronlaĘc; Konstytucja RP pi_
sze tylko Że ...''RP stwalza wąrunki upowszechniania ł
równega dostpu do dóbr kulary,'

Jednakże skoro takie dotacje istrieją ąodnie z Art.
22 Deklaracji Praw Cźowięką która to takze obowiąpuje
w naszym laajq to z tego właśnię artykufu, moŻna mieć
takŹe jefuak nadzieję (art,22 ,,Kddy człowiek md, jako
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członek społeczeństwa, prclwo do ubezpieczeń społecz-

nych; na również pralło do urzeczywistnianią - poprzez
łłspótny wysiłek nąrodu i współpracę międzynarodową
oraz zgodnie z organizacjąi zasobąłni każdego Panstwa
_ swych pr6w 4ospadarczych, społecznych i kultural-
nych, niezbędttych dla paczucia godności i swobodnego
ro.zwoju asobowości."}. CzyŻ nie wynika stąd prawo jed_

nako że obwatęl (czasopismo) ma prawo do dotacji pań-

stwowej skoro takię ą udzielane, a nie prawo do ńoż.eala
podania o dotacje. Arlykuł 30 wydaje się, że stoi na sta_

Ę takiego stwierdzenia' Albowiem jest tam napisane:

,,Żadnego z postanowień niniejszej Deklaracji nie mcżna
rozumie,ć jako udzielającega jakiemukolwiek Panswu,
grupie lub osobie jakiegokolłłiek pr6wa do podejmowa-
nii dztgłatności lub wydawania aków zmierzających do

podważenia któregokołwiek z pruw i wolności zawartych
w nirti ej s z ej DeH ar acj i " (?)

CŻyżzatęmzraqi isfuienia l0 lecia szfuki osobowej
nie mamy mieó nalefurego prawą a co za tym idzie prawa

do pracy?

ostatecznie moŹna pomyśleć, że rzscrywiście przy tak wielo'
wiekovrym wysiłku ludzi dobrej woti, łtóry ciągle trwą nasu'

wają sić całki€m kategorycade orwierające się prrypuszczenią
co pozwala tym' bardzie1mieć dobą nadzi{ę... Stawiamy wam

zatem Drodzry Urądnicy ultimatum moralnę...

2l

-"----kraj
W Gdansku proklamowano Kaę Powinności Człowieka'

Z'arszcryfra ideą prawda...' czy jednak w tęj kolejnęj próbie
określenia się wobec praw ludzkich , ale i teŻ chyba wobec ich
nieprzestrzeganią przedstawiona wykładnie nie będzie goło_
słowną edY:ak mówi Pismo Swięte -,,albo będziesz ziwrymą
albo gorąpym''..'

--*Apelujemy do wszystkich redakcji czasopism literackicĘ a
takze religijnycĘ o niezamykanie się i możliwe przyjęcie ma-
tęriałów nadsyłanych ptzęz nieza,7ęhtych autorów.

_NOTAAIITORSKA

Stanisław Chyczyński
Mieszka w Kalwańi Zebrzydowskiej. Autor poezji,prozy
i prac malarskich. Dotychczas wydał: ,,Pirackie Papiery
( 1986), .Wiersze w;prane'o (I992\,,,Motyuy Religijne".

Lidia Ziurkowska
Urodzfta się rv Mogilnie. W Gdansku ukończyła studia



22

medyczne. Debiutowała w Tygodniku Pilskim- Jak twięr_

dzi, wiersze pisze od |at" gdyŻ są onę niezbędnym frag'
mentem jej życia. Jest laureatkąII Listopada Poetyckiego
w Konkursie Jednego Wiersza. Te piękne wiersze pocho_

dzą z debiutu ksią,zkowego pt. ,Biórem rwÓj maluję
obraŻ'.

Pawel Zawadzki
Mieszka w }V'arszawie. Autor artykułów i esejów o tema_

tyce religijnej i środowiska ekologicznego.

Ryszard Marek Kędzierski
uroóał się i mieszka we Wrocłarłiu. Anirnator Sztuki
Osobowej oraz autor prac literackich i plastycznyctl

prenumerata
Sztuki Osobowej

jest propozycją dla Ciebie
jeśli i TY tak Lt.ważnsz .,.

SZTUKA osoBOW A + niesęcmi*-!3
o by srnła g566o*n Wroęław 2000

Asorzy fimęru osiemdziesiątego ezeciego: stanisław chyczyfuki
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Lidia Ziurkowska
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Ryszard M.-Kędzierski
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Wi€dą
wiele łyda:zeń jest stefowanych pzoz hdzi, a Pan Bóg jedynie nad cdoścĘ czu-
w4 ehociłż zfitzoiaxwierają wszęIkie prawdopodobidsrwa Zła i DoWa

PRENUMERATA a pośrednictwcm redakcji.
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